
jak zdobyć kasę
na szalone pomysły

Masz od 15-stu do 25-ciu lat? Świetnie się składa. Weź udział w Programie Młodzież. Wyjedź 
jako wolontariusz do jednego z trzydziestu krajów całkiem za darmo. Możesz też otrzymać 
dofinansowanie na zrealizowanie własnej, kilkumiesięcznej inicjatywy.

-  Jeżeli ktoś chciałby coś zrobić, 
chc ia łby  działać, m a ja k ie ś  fajne  
pomysły, ale nie m a środków  na ich 
zrealizowanie, to m oże je  uzyskać 
w  Programie Młodzież. Program do­
finansowuje pom ysły m łodych ludzi 
na działania zw iązane z działalno­
ścią pozaszkolną i składa się z  tak 
zwanych pięciu akcji, p rzy  
czym  w  każde j

z nich są inne kryteria  i inne ro ­
dzaje projektów, które m ożna zg ła­
szać - tłu m a c z y  K a ta rz y n a  K o p e r  
z  N a ro d o w e j A g e n c ji P ro g ra m u  
M ło d z ie ż ,  z a jm u ją c a  s ię  in fo r ­
m a c ją  i p ro m o c ją . -  M łody cz ło ­
w ie k  je s t  w  s ta n ie  z d o b y ć  b a r­

d z o  d u ż o  d o ś w ia d ­
c z e n ia -  m ó w i W o j­

c ie c h  S z c z e p a ­
nik z  O ś ro d ­

ka  R e g io -
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CHCESZ WIEDZIEĆ W IĘCEJ?
F u n d a c ja  R o zw o ju  S y s te m u  E d u kac ji 

N a ro d o w a  A g e n c ja  P ro g ra m u  M Ł O D Z IE Ż  
ul. M o k o to w sk a  4 3 , 0 0 -5 5 1  W a rs z a w a , 

Tel.: (2 2 )  6 2 2 -3 7 -0 6 ;  6 2 8  6 0  14  
Fax: (2 2 )  6 2 2 -3 7 -0 8 ;  6 2 8  6 0  17  

e -m a il: mlodziez@mlodziez.prg.pl 
S to w a rz y s z e n ie  „Jed en  Ś w ia t” 

S e rv ic e  C ivil In te rn a tio n a l P o lska  
ul. K ras iń sk ieg o  3 A /1 , 6 0 -8 3 0  P o zn a ń  

tel. (0 -6 1 )  8 4 -8 4 -3 3 7 /8

n a ln e g o  N a ro d o w e j A genc ji P ro - 
n u  M ło d z ie ż  w  P o zn a n iu . 
P ie rw s za  akc ja , o n a zw ie  “M ło ­

d z ie ż  d la  E u ro p y  -  W y m ia n a  M ło ­
d z ie ż y ” p o le g a  na  ty m , ż e  m ło ­
d z ie ż  sp o tyka  s ię  w  je d n y m  z  k ra ­
jó w  E u ro p y  i re a liz u je  w s p ó ln y  
p o m ysł c zy  p rze d s ię w z ię c ie . P rzy ­
kład: w  L u b a w c e  (w o j. d o ln o ś lą ­
s k ie )  s p o tk a ło  s ię  d w u d z ie s tu  
d w ó ch  m ło d ych  lu dzi, k tó rzy  w  ra ­
m a c h  s w o je g o  p ro jek tu  w ystaw ili 
p rz e d s ta w ie n ie  te a tra ln e  o  te m a ­
ty c e  em ig rac ji. P o d c za s  sp ek tak lu  
w y k o rz y s ta n o  d o ś w ia d c z e n ia  obu  
kra jó w  b io rących  u d z ia ł w  p rz e d ­
s ię w z ię c iu , czy li P o ls k i i Ir la n d ii 
w  kw estii em ig rac ji, d z ię k i c z e m u  
p rz e d s ta w ie n ie  było  d u ż y m  s u k ­
c e s e m . D z ię k i  k o le jn e j  a k c ji  
-  “W o lo n ta ria t E u ropejsk i -  E V S ” 
p e łn o le tn ia  m ło d z ie ż  m o ż e  z a  
d arm o , ja k o  w o lo n tariu sze , w y ­
je c h a ć  do  d o w o ln e g o  z  trzy ­
d z ies tu  je d e n  k ra jó w  Unii E u ­
ro p e jsk ie j lub u b ie g a ją c y c h  

s ię  o  c z ło n k o stw o  w  niej. 
W o lo n tariu sz  nie m usi 
z n a ć  o b c e g o  ję z y k a  
i m ieć  ża d n y c h  k w a li­
fikac ji. M a  z a g w a ra n ­

to w a n e  m .in . w y ż y w ie ­
n ie  i z a k w a te r o w a n ie  

o ra z  d ro b n e  k ie s zo n k o w e .
R ó w n ie ż  w  J a ro c in ie  po jaw ili 

s ię  w o lo n ta riu s z e  z  F ran c ji. N p . 
S h a d e lin e  i A lan  (o b o je  m a ją  21 
la t) p rzy jech a li do  W a rs z ta tó w  T e ­
rapii Z a ję c io w e j w  Jaro c in ie , g d z ie  
c o d z ie n n ie  p raco w a li i b aw ili s ię  z  
innym i u c ze s tn ik a m i W a rs zta tó w . 
To je d n a k  n ie  w s zy s tk o . J e że li je ­
s teś  m łodszy, czy li m a s z  co  n a j­
m n ie j 1 5  la t, m o ż e s z  s k o rz y s ta ć  
z  ko le jn e j akc ji -  “In ic ja tyw y  M ło ­
d z ie ż o w e ”. W y s ta rc z y  m ie ć  p o ­
m ysł na  c ie k a w e  p rz e d s ię w z ię c ie  
i z a a n g a ż o w a ć  w  to  kum pli. “N a  
n iez ły  i s m a c z n y  p o m y s ł w p a d ła  
g ru p a  m ło d z ie ży  z  K ra k o w a . P o ­
s tan o w ili z b a d a ć  ta jn ik i sztuk i k u ­
linarne j p a ń s tw  eu ro p e js k ic h  i n a ­
p is a ć  k s ią ż k ę  k u c h a rs k ą ” -  m o ż e ­
m y p rz e c z y ta ć  na  s tro n ie  in te rn e ­
to w e j p ro g ram u .

N a s tę p n a , c z w a r ta  a k c ja  to

„ W s p ó ln e  D z ia ła n ia " . Ł ą c z y  o n a  
w s zy s tk ie  trzy  p ro g ram y  e d u k a c y j­
n e  U n ii E u ro p e js k ie j:  S O C R A -  
T R E S , M Ł O D Z IE Ż  i L E O N A R D O  
D A  V IN C I. -  Ta akcja je s t martwa, 
tam  praktyczn ie  się n ic n ie  dzieje. 
O d 2007 roku to m a zniknąć, bo  
tam  praktyczn ie  n ie  m a żadnego  
d z ia ła n ia  -  t łu m a c z y  W o jc ie c h  
S z c z e p a n ik .

O s ta tn ią  a k c ją  s ą  “D z ia ła n ia  
W s p ie ra ją c e ”, k tó re  w s p o m a g a ją  
ro zw ó j trze c h  p ie rw s zy c h , w s p o ­
m n ia n y c h  w y ż e j akc ji. To te ż  ró ż ­
ne  fo rm y p o d n o s ze n ia  kw alifikacji 
o s ó b  p ra c u ją c y c h  z  m ło d z ie ż ą ,  
a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  b io r ą c y c h  
u d z ia ł w  P ro g ra m ie  M ło d z ie ż , czyli 
kursy, s ta ż e , s e m in a ria , w iz y ty ... 
R o k  te m u , w  lu ty m  2 0 0 4  ro k u  
w  W a rs z a w ie  o dby ło  s ię  s e m in a ­
rium  „P rz e ła m m y  p o d z ia ły  w  E u ­
ro p ie , o b a la ją c  n a g r o m a d z o n e  
p rz e z  la ta  s te re o ty p y ”. W z ię ły  w  
n im  u d z ia ł 5 2  o so b y , w  tym  4 5  
u c ze s tn ik ó w  to  m ło d z ie ż  z  k ra jó w  
takich jak : F ran c ja , A ng lia , W łochy, 
P o rtu g a lia , H o la n d ia , W ę g ry , E s ­
to n ia , S ło w a c ja , B u łg arią , C zech y , 
M a lta , S z w e c ja  i P o lska .

-  D o końca  2004  roku  z re a li­
zo w ano  p o n a d  trz y  tys iące  p ro ­
je k tó w . S ta tys tyczn ie , co  d ru g i 
lub  trze c i p ro je k t dosta je  do finan ­
so w a n ie  -  m ó w i K a ta rz y n a  K o ­
p er. -  Teraz p ro g ra m  je s t  co raz  
b a rd z ie j p o p u la rn y  w ś ró d  m ło ­
dych ludzi, w ięc  d o s ta je m y coraz  
więcej projektów, w  zw iązku z czym  
też  w ię ce j ich odrzucam y. N asz  
b u d że t na c a ły  ro k  to  6 m in  eu ro  
- d o d a je .

W s zy s tk ie  a k c je  o p is ze m y  d o ­
k ła d n ie j w  k o le jn y c h  n u m e ra c h  
M Ł Y N -a . D o w ie c ie  s ię , ja k  i g d z ie  
s k ła d a ć  w n io sk i o p rz y z n a n ie  d o ­
f in a n s o w a n ia  n a  r e a liz a c ję  w ła ­
s n y c h  p ro je k tó w . K to  m a  n a j­
w ię k s z e  s z a n s e  n a  ich p r z y z n a ­
n ie , a  ta k ż e  o p is ze m y  z re a liz o w a ­
n e  ju ż  p ro je k ty  i p rz e d s ta w im y  
osoby, k tó re  w z ię ły  w  nich u d z ia ł 
Z a c z n ie m y  od p ie rw s z e j akc ji w y ­
m ia n y  m ło d z ie ż y  -  „ M ło d z ie ż  d la  
E u ro p y ”.

KAROL GÓRSKI

DEOBE°DEHA. DOn GURALESHO.
RR BRYGADA. [U.B.U.. mEZO. EIS. LIBER. 

OIDAL/EHICEDIDA. PEZET/nOOA
09.04, POZNAŃ, ARENA
www.umc.pl

15 n ie o k r z e s a n y  cl w u ly f lo d n ik r n ło d *  la *  o w y

MŁYN: Nieokrzesany dwutygodnik 
młodzieżowy, kontakt: adres redak­
cji z dopiskiem „Młyn” lub e-mail: 
mlyn@gj.com.pl

MŁYNOWCY: Anna Filipowiak, Ka­
rol Górski, Sylwia Grygiel, Daria Szy- 
puła, Julia Kaczmarek, Paweł Spe- 
ra, Przemysław Świdurski.

d e
b e ś c i a k i l

A n ika  Z je żd ż a łk a  
i n a s z  re d a k c y jn y  
ko le g a  -  P a w e ł S p e -  
ra , k tó rz y  d z ia ła ją  
w  S z k o ln y m  K lu b ie  
E u ro p e jc z y k a  p rzy  
L ic e u m  im . T. K o ­
ś c iu s z k i w  J a ro c in ie  

z n a le ź l i  s ię  w  g ru p ie  2 5  s z c z ę ś liw c ó w ,  
k tó r z y  p o ja d ą  n a  z a p r o s z e n ie  M a r k a  
S iw c a  n a  t rz y d n io w ą  w y c ie c z k ę  do  B ru k ­
s e li.

A n ia  i P a w e ł w z ię li u d z ia ł w  K o n ku rs ie  
W ie d z y  o Unii E u ro p e js k ie j z o rg a n iz o w a ­
nym  p rz e z  p o s ła  do  P a r la m e n tu  E u ro p e j­
sk ieg o  M a rk a  S iw c a . K u n ku rs  p rz e p ro w a ­
d z o n o  w  in te rn e c ie . M ó g ł w  n im  w z ią ć  
u d z ia ł każd y , kto z a lo g o w a ł s ię  na stron ie  
w w w .m a re k s iw ie c .p l/k o n k u rs . W  c iąg u  2 5  
m in u t t rz e b a  b y ło  o d p o w ie d z ie ć  na  3 0  
p ytań  o  ró żn y m  s topn iu  trudnośc i, w y s ła ć

wygrali Brukselę

Marek Siwiec (z lewej) z Anią i Pawłem

s w o je  ro z w ią z a n ie  i c z e k a ć  n a  w y n ik . 
O p ró c z  A n i i P a w ła  w  ko n ku rs ie  w z ię li ró w ­
n ie ż  u d z ia ł ich k o le d zy  z  k lubu P rz e m y ­
s ła w  F o ltyn o w icz , Ł u k a s z  B o b ro w sk i, M a ­
te u s z  B a za rn ik . -  Szkoda, że  w szystk im  
nam  nie uda ło  s ię  wygrać. Każdy z nas ma 
taką sam ą w iedzę na tem at Unii, ale p ro ­
b lem  po lega na tym, że każdy odpow iada ł 
na inny  zes taw  pytań. M y z A n ią  m ie liśm y  
p o  p rostu  trochę w ięce j szczęścia  - m ów i 
P a w e ł S p e ra .

W y n ik i k o n k u rs u  z o s ta ły  o f ic ja ln ie  
o g ło s z o n e  2 2  m a rc a  w  P o zn a n iu  w  P a ła ­
cu D z ia ły ń s k ic h , w  S ali C z e rw o n e j. R a z e m  
z  la u re a ta m i do  P o z n a n ia  p o jech a li: o p ie ­
k u n ka  k lubu H a n k a  C h o d o ro w s k a  i d y re k ­
to r szk o ły  - A n d rz e j K u n z . A n ia  i P a w e ł na  
w y c ieczkę  do Brukselii p o ja d ą  w  m aju, po 
m aturze . G ratu lu jem y im  serdeczn ie  i ż y c z y ­
m y d a ls zy c h  su kcesó w .

(r)
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świat pełen bluzgów
A rtyku ł w  M ły n ie  -  „Ś w ia t p e łe n  b lu ­

zgów " ja k  d la  m n ie  m ó g ł by m ie ć  ty tu ł -  Ś w ia t p e łe n  ag res ji. 
W u lg a ry z a c ja  ję z y k a  n ie  je s t  ż a d n ą  w y ra fin o w a n ą  fo rm ą  w y ra ­
zu  c z y  eksp res ji ty lko fo rm ą  ro z ła d o w a n ia  czy  p rz e la n ia  na  in­
nych czy  w  e te r  sw o je j w ła s n e j ukryte j c z y  ja w n e j ag res ji. B a d a ­
nia p sych o lo g ó w  n ad  tym  te m a te m  p o k a z u ją , ż e  lu d zie , k tó rzy  
b a rd z o  d u żo  p rz e k lin a ją  p rz e w a ż n ie  s ą  lu d źm i z a h a m o w a n y ­
m i, k tórzy  m a ją  w  so b ie  m n ó stw o  ag res ji, g n iew u  i w  taki to 
w ła ś n ie  sp o só b  s ię  o d b lo ko w u ją , bo in a c ze j n ie  u m ie ją  te g o  
w y ra z ić , c z y  n a z w a ć  sw o ich  uczuć.
Ty lko  b io rąc  pod  u w a g ę  czy m  je s t a g re s ja  ci w s z y s c y  artyśc i 
s ło w a i tw ó rcy  w ią z a n e k , k tó rzy  p rz e ś la d u ją  ludzi w  au to b u s a c h  
czy  innych pu b liczn ych  m ie jscach  m u s z ą  z d a ć  so b ie  s p ra w ę , 
ż e  n iek tó rzy  n ie  c h c ą  te g o  s łu c h a ć  i m a ją  d o ś ć  ag res ji s ło w nej 
w  ży c iu  p u b lic z n y m . A  ja k  im  s ię  to  ta k  p o d o b a , n iech  c z y n ią  to  
w  sw oich  g e tta c h . F a k t-a g re s ja  rośn ie  w ra z  z e  zm ie n ia ją c y m i 
s ię  w a ru n k a m i ż y c ia , tj. o s ie d la  w ie lk o m ie js k ie , u p a d e k  a u to ­
rytetów , k ruchość rodzin  i z w ią z k ó w  m ięd zy lu d zk ich , i tak  rośnie  
grupa osób, której się w yd a je , ż e  je j siła m ieści s ię  ju ż  nie w  czy n ie  
ty lko  w  s ło w ie  -  d o s a d n y m , m o cn ym , w u lg a rn y m  je s t to  tzw . k ie ­
dyś  L U M P E N P R O L E T A R IA T  d u ż o  w  te j g ru p ie  g n ie w u , fru ­
s trac ji, n ie za d o w o le n ia  ... a le  i te ż  s z p a n u , c h a m s tw a , s łab ośc i 
i len is tw a  d u c h o w e g o . P ra w d z iw y m  źró d łe m  w u lg a rn o ś c i je s t  
z ło ś ć  i gn iew , z d ro w y  d u c h o w o  c z ło w ie k  u m ie  n a z w a ć  sw o je  
u c z u c ia .W u lg a rn o ś ć  i a g re s ja  je s t  o d p o w ie d z ią , n a  to , c o  s ię  
w  nim  d z ie je  i ja k  m yśli d a n y  c z ło w ie k  i n a le ża ło b y  s ię  sp ytać , 
co  s ię  z  ta k im  c z ło w ie k ie m  d z ie je , ż e  ju ż  od ra n a  k ln ie  n a w e t  
w  m yś lach , n ie  m o żn a  tu p o d a w a ć  p rzy k ła d ó w  film ów  ja k o  no r­
m ę  to  je s t ś w ia t c z ę s to  n a  p o trze b y  k in a  p rz e ry s o w a n y  g o rze j 
ja k  to d z ie c ia k i na  z a s a d z ie  p rzyk ład u  u rz e c z y w is tn ia ją  ... 
T e ra z  m ło d ym  lu dziom  n ie  c h c e  s ię  ju ż  p a n o w a ć  n a d  s o b ą , nie  
c h ce  im  s ię  p a n o w a ć  n a d  a g re s y w n y m i p rz e k a z a m i, im p u ls a ­
m i, s ło w a m i. . . A  u ludzi a g re s y w n y c h  i w u lg a rn y c h  je s t na  o g ó ł 
coś n ie  ta k  z  tzw . c ia łe m  m ig d a ło w a ty m  o d p o w ie d z ia ln y m  za  
e m o c je  i co d z iw n ie js z e  ich m ó zg i (m y ś lę  tu o g ru p ie  o só b  a g re ­
syw nych  i w u lg a rn y c h ) w c h o d z ą  w  p e w n e  p o b u d ze n ie , re z o ­
n an s  d o k ła d n e  na tej s a m e j często tliw o śc i. D la te g o  je s t p o w ie ­
d z e n ie  n ie  b e z z a s a d h ie  „z kim  p rz y s ta je s z  tak im  s ię  s ta je s z " ... 
je ś li c h c e m y  m ie ć  w u lg a rn e  s p o łe c ze ń s tw o  p e łn e  b lu zg ó w , to  
n ie  reag u jm y , ig n o ru jm y p e w n e  s ta n y  „m ów ta co c h c e ta  ?!’’. A le  
te ż  n ie  w y m a g a jm y  p ó źn ie j od ludzi s a m o d z ie ln o ś c i c zy  s u k c e ­
sów , p o n ie w a ż  lu d zie  s u k cesu  c h a ra k te ry z u ją  s ię  tak im i c z y n ­
n ikam i ja k  - z d y s c y p lin o w a n e  m y ś le n ie  i d z ia ła n ie , d e te rm in a ­
cja  i p o ko ra . A  te g o  w  ś w ie c ie  p e łn ym  b lu zg ó w  n ie  w id ać .

N iestety ci b luzgający s ą  g ó rą  (c zu ją s ię  w ażn ie ) nie m a  
do nich jak ieś  przeciw w agi. Jad ę  do dom u w  autobusie i non stop 
słow a na p, k i h a ż  się n iedobrze robi, a le  tacy to w  grupie czu ją  się 
bardzo  silni -  nie w iem , czy  w ulgarność nie stała sie naszym  z n a ­
kiem  rozpoznaw czym , czy to taka  m oda czy zn ak  czasu?

n i*o k rz « io n y  .v.. c C - i a i *  W y

na wagary by się szło
Wagary zaliczył każdy. Wiosna kusi. Nudne lekcje w dusznych salach 
nie mogą z nią konkurować. Nic też dziwnego, że wiosną liczba 
nieusprawieliwionych godzin wzrasta. Nauczyciele przymkną nawet oko 
na drobny wybryk, ale są przecież tacy, dla których wagary to codzienność. 
Rekordziści potrafią mieć ponad 100 godzin nieobecności.

P ie rw s z y  d z ie ń  w io s n y  od  la t  
je s t  ró w n ie ż  d n ie m  w a g a ro w ic z a .  
W  s z k o ła c h  ten  d z ie ń  tra k to w a n y  
je s t  u lg o w o . D y re k c je  p rz e ś c ig a ją  
s ię  w  w y m y ś la n iu  a lte rn a ty w n y c h  
do  w a g a ró w  z a ję ć . K ie d y ś  w  tym  
d n iu  c h o d z o n o  z b io ro w o  do  k in a . 
D z iś  w  w ie lu  s z k o ła c h  o rg a n iz u je  
s ię  dni s a m o rz ą d n o ś c i. W  tym  roku  
w  n ie k tó ry c h  b u d a c h  p ro b le m  21 
m a rc a  ro z ią z a ł s ię  s a m . U c z n io w ie  
m ie li re k o le k c je .

nie ma takiego problemu...
-  Ja k  szko ła  - szko łą, w agary  

były, są  i  będą  pew n ie  - p rz y p u s z ­
c z a  B ro n is ła w a  W ło d a rc z y k , d y re k ­
to rk a  L O  im . T. K o śc iu szk i. D y re k ­
to rz y  s z k ó ł z g o d n ie  tw ie rd z ą , ż e  
w  ich s z k o ła c h  w  z a s a d z ie  n ie  ist­
n ie je  p ro b le m  w a g a ro w a n ia . -  O gól­
n y  p rob lem  w agarów  n ie  is tn ie je . 
Są p o jedyncze  p rzyp a d k i uc ieczek  
z za jęć g im naz ja lis tów  z d rug ie j lub  
trz e c ie j k la s y  -  m ó w i M a r ia  S o b ­
c z a k , d y r e k to r k a  Z e s p o łu  S z k ó ł  
n r 3  w  J a ro c in ie . P o d o b n ie  tw ie r­
dzi D o ro ta  D z ie c ic h o w ic z , d y re k to r­
ka  Z S  w  C ie lc zy . -  M yślę, że  w aga­
ry, ja k  w  ka żd e j szko le  na pew no  
się z d a rza ją  ale n ie  je s t to nasz p ro ­
blem, bo n ie  m a w  na sze j szko le  
tak iego  p rzypadku , k tó rym  trzeba  
b y  s ię  konkre tn ie  za jąć  - t łu m a c zy . 
D y re k to r  G im n a z ju m  n r 1, H e n ry k  
Z ie liń s k i ró w n ie ż  p o tw ie rd z a  s ło w a  
sw o ich  k o le g ó w  “po fa c h u ”. Z g a d z a  
s ię  z  o p in ią , ż e  w a g a ry  w y s tę p u ją  
w  k a ż d e j s z k o le , a le  je ś li c h o d z i  
o p la c ó w k ę , k tó rą  on k ie ru je , to  n ie  
je s t  to  c z ę s to  s p o ty k a n e  z ja w is k o , 
b o  s z k o ła  p o tra f i z  ty m  w a lc z y ć .

-  Czasam i uczniowie zostają w  domu, 
bo nie m a rodziców, a lbo idą w  inne  
m ie js c a . Takie  z ja w is k o  is tn ie je  
też  w  n a s z e j szko le , a le  w  m o im  
o d czu c ie  n ie  je s t  to  duża  ska la, bo  
m y  s ta r a m y  s ię  m a k s y m a ln ie  
szybko  re a g o w a ć  na taką  sy tuac ję
- tw ie rd z i.

większość lubi i Chodzi
K a żd y  c h o c ia ż  ra z  by ł n a  w a g a ­

rach . -  Nie chodzę na wagary, bo nie 
lub ię  opuszczać lekcji. M ia łam  teraz 
d łuższą chorobę i  wiem, że  to  je s t  
kiepska spraw a i  trzeba się potem  
„nag im nastykow ać”, b y  nadrobić za­
leg łości. K iedyś, ja k  chyba każdy, 
byłam  na wagarach. Zosta ły  m i m iłe  
wspom nienia - m ów i s ie d e m n a s to ­
le tn ia  E d y ta . -  K ażdy uczeń chodzi 
na wagary, m y  także - t łu m a c z ą  K in ­
g a  i M a rta , m a tu rzys tk i. W ię k s z o ś ć  
lu dzi n ie  w id zi w  w a g a ro w a n iu  nic  
z łe g o , bo k a ż d e m u  m o ż e  c z a s e m  
n ie  ch c ie ć  s ię  iść do budy, a  p o z a  
tym  w s z y s c y  m a ją  p ra w o  do  o d ro b i­
ny o d p o c zy n k u . W b re w  p o zo ro m  s ą  
je d n a k  osoby, k tó re  w a g a ry  p o tę ­
p ia ją: -  R acze j nie zdarza m i się cho­
dzić na wagary. Uważam  to za rzecz  
niestosowną, pon iew aż nauczyc ie ­
le pośw ięca ją  nam  sw ó j czas i  w ar­
to to docen ić  -  m ów i s ie d e m n a s to ­
le tn ia  licea lis tka , Julita .

upominają i kontaktują 
się z rodzicami

W o b e c  w a g a ro w ic z ó w  s to s u je  
się  u p om nien ia , a w y ch o w aw cy  ko n ­
ta k tu ją  s ię  z  ro d z ic a m i lub o p ie k u ­
n am i. K a ż d a  szk o ła  w  sw o im  s ta tu ­
c ie  i w e w n ą trz s z k o ln y m  s y s te m ie

o c e n ia n ia  p rz e w id u je  ró ż n e g o  ro ­
d za ju  “k a ry” z a  w a g a ro w a n ie , k tóre  
o c zy w iś c ie  s ą  a d e k w a tn e  do  ilości 
n ieu sp raw ied liw io n ych  g o d z in . W a ­
g a ro w ic zo m  grozi o b n iż e n ie  o cen y  
z  z a c h o w a n ia , n ie k la s y f ik o w a n ie  
z  p rzed m io tó w , na k tórych n ie  m a  
ich o k re ś lo n ą  liczb ę  go d z in  lekcy j­
nych, a  w  skrajnych p rzyp ad kach  ko­
rzy s ta  s ię  n a w e t z  p o m o cy  policji. 
R o d zico m  w a g a ro w ic zó w  g ro ż ą  kary  
p ie n ię ż n e .

bo pogoda była ładna...
O to  p r z y c z y n y  w a g a r o w a n ia  

k tó re  z n a la z łe m  w  in te rn e c ie : lęk  
p rz e d  o c e n ą  n ie d o s ta te c z n ą  lub n a ­
u c z y c ie le m , b ra k  p rz y ja c ió ł w  k la ­
s ie , d o z n a n ie  n ie p o w o d z e ń  lu b  
u p o k o rz e ń  w  s z k o le , b ra k  c h ę c i 
n a u k i .  P r z y c z y n y  tk w ią c e  p o z a  
s z k o łą  to  np. ś ro d o w is k o , k tó re  z a ­
c h ę c a  do  o p u s z c z a n ia  z a ję ć , n a ­
m o w a  lub g ro ź b a  s ta rs zy c h  k o le ­
g ó w  i... p ię k n a  pogoda. -  Chodzę na 
wagary, gdy je s t ładna pogoda. Idę 
do parku, n iekiedy kupuję sobie na­
lewkę albo wino, wypijam y wspólnie 
ze znajomymi. Takie coś bardzo lu­
bię, a trzeba się czasam i odprężyć, 
bo mam naprawdę dużo nauki - opo­
w ia d a  s ie d e m n a s to le tn i lic e a lis ta . 
-  Chodzim y na wagary szczególnie, 
gdy je s t ładna pogoda, wiosna, sło­
neczko... Czasem po prostu od same­
go rana m yślim y o tych nudnych lek­
cjach i  w tedy bardzo nam się nie chce 
iść do szkoły. Najczęściej m am y bar­
dzo wykwintne pow ody tego, że nas  
nie było . Lekarze , ro dz inne  k ło p o ­
ty... - d o d a ją  kole jne osoby.

KAROL GÓRSKI

szkoła jest jak kibel
C z a s a m i m a m  w ra ż e n ie , ż e  ju ż  n ie  m a c ie  o  czy m  

p isać, te ra z  te ż , zn o w u  o z a w o d a c h  z  je d y n k i, a  n a w e t fo to re ­
p o rta ż  n ie  by ł taki super, a ta  w y p o w ie d ź  d z ie w c z y n y  o s z k o ­
łach  była  ś m ie s z n a , ja k  je j coś  n ie  p a su je , n iech  id z ie  so b ie  do  
innej, m o ż e  m n ie js ze j p lacó w k i. S zk o ły  n ie  s ą  id e a ln e , a ży ć  w g  
reg u ł m u s ia łyb y  o b ie  strony, n a u c z y c ie le  i u c zn io w ie , n ie  m a m  
nic p rz e c iw k o  C h ę tk o w s k ie m u , a le  sorry, to  co  ta  d z ie w c z y n a  
n a p is a ła  n ie  było  p rz e m y ś la n e . N a g in a n e  regu ły  s ą  z  d w ó ch  
stron, np. w  k a ż d e j s z k o le  n ie  p o w in n o  w n o s ić  s ię  tel. k o m ., a le  
na p rz e rw a c h  to  taki p o p u la rn y  p rz y rzą d , i kto p ie rw s zy  by ł b a r­
d z ie j p o z a  re g u ła m i? ? ? ? ?  N ie  b ro n ię  n a u czyc ie li, an i uczn ió w , 
a le  zro b iliśc ie  taki s z u m  w o k ó ł te j k s iążk i ja k b y  o n a  m ia ła  coś  
z m ie n ić , d a w n o  m o ż n a  było  u rz ą d z ić  p o g a d a n k ę  n a  te m a t co  
s ię  d z ie je  w  s z k o ła c h  a  n ie  ty lko  z  p o w o d u  te j ks iążk i.

e u r o p a  z a m ia s t  w a g a r ó w
P ie rw s zy  d z ie ń  w io sn y  w  Z e s p o ­

le S zk ó ł nr 3  p rze b ie g a ł pod z n a k ie m  
E u ro p y  i Unii E u ro p e js k ie j. Z a ję c ia  
o d b y w a ły  s ię  w  t r z e c h  g r u p a c h  
w ie k o w y c h . O d  s a m e g o  ra n a  d z ie ­
ci z  k la s  I- I I I  ró ż n y m i te c h n ik a m i 
(w  ra m a c h  p rz e d s ię w z ię c ia  „W iosna  
w  U n ii”) w y k o n y w a ły  p ra c e  p la s ty c z -

n ie js z e  z a b y tk i, c h a ra k te ry s ty c ż n e  
p o tra w y  i c ie k a w o s tk i . N ie k tó rz y  
u c zn io w ie  z a k ła d a li b a rw y  d a n e g o  
kra ju . P o  czę ś c i te j b a rd z ie j e d u k a ­
cy jn e j, o d b y ła  s ię  c z ę ś ć  sp o rto w a . 
N a t o m i a s t  z a ję c i a  g i m n a z j a l i ­
s tó w  o d b y ły  s ię  p o d  h a s łe m  „ J a ­
ro c in  w  E u ro p ie ”. D o  szk o ły  z a p ro -

z a g ra n ic z n y c h  in n e  w ie lk o p o ls k ie  
m ia s ta . P o  te j pre lekc ji g im n a z ja li­
ści zm ie rzy li s ię  z e  s o b ą  w  z a w o ­
d a c h  spo rto w ych .

- P ie rw s z y  d z ie ń  w io s n y  je s t  
u nas zaw sze dniem  sam orządno­
ści. W  tym  dniu pa łeczkę  do dzia łań  
przekazu jem y uczniom. D zięk i takim

P rzy d a ły b y  s ię  te ż  szk o ły  ja k ie ś  ta k ie  e lita rn e , k tóre  
by u czy ły  m y ś le n ia  i pracy, g d z ie  tru d n o  b yłoby się  d o s tać , g d z ie  
d u ż o  by s ię  w y m a g a ło  od u c z n ó w  ja k  n a u c zy c ie li, g d z ie  byłby  
ja k iś  k o d e k s  d la  je d n y c h  i d rug ich . G d z ie  n a u k a  b y ła b y  te ż  tro ­
c h ę  na  z a s a d z ie  m is trz  i u c z e ń . K o b ie ty  i m ę ż c z y ź n i oso b n o , 
s zko ła , k tó ra  by u c zy ła  n ie  ty lko  w ie d z ie ć , a le  i ja k  być.

S zk o ły  to p rze c h o w a ln ie  lu d zi... u c z ą  c z ę s to  m a ło  p ra k ­
ty c zn y c h  rzeczy , to  c z ę s to  fab ryk i b e zro b o tn y c h , m a ło  te ż  p rzy ­
g o to w u ją  d o  ży c ia  i rze c zy w is to ś c i po s z k o le  i w ra z  z  je j z a k o ń ­
c z e n ie m  k o ń czy  s ię  n a g le  b a jk a  i d z ie c iń s tw o , a  n iek tó rzy  nie  
s ą  na to  p rz y g o to w a n i. S z k o ła  u czy , a le  m a ło  w y c h o w u je  ludzi 
i to  je s t je j b o lą c z k a ... D a w n e  szk o ły  z  in te rn a ta m i i d y s c y p iln ą  
u czy ły  lep ie j. W  tak ich  kra jach  ja k  A n g lia  c zy  S z w a jc a r ia  n a d a l 
to  je s t  k u lty w o w a n e  i m a ją  e fe k ty  tej ed u k a c ji. U n as  szo ły  z d a ­
rza  s ię , ż e  d e p ra w u ją  u czn ia , w ię c e j n iż  u czą .

N a u c z y c ie le  p ra c u ją  c z ę s to  d la  k a s y  a  n ie  d la  p as ji, 
i to s ię  c z u je . W  s z k o ła c h  p re m io w a n i s ą  ci n a jb liże j d y re k to ra , 
a  n ie  z a w s z e  ci z  p o m y s łe m  c z y  n a jlepsi.

n e  d o ty c z ą c e  flag  p a ń s tw  unijnych . 
M ło d z i u c zn io w ie  rysow ali i w y k le -  
ja li flag i na  ka rtkach  o ra z  u p rze d n io  
w y c ię ty c h  z  karto n u  ja jk a c h . P ra c e  
u d e k o ro w a ły  s a le  lekcy jn e . P ó źn ie j 
k lasy  IV -V I re a liz o w a ły  p ro jek t „E u­
ro p a  n ie  ty lko  w io s n ą ”. K a ż d a  k la s a  
p rz e d s ta w ia ła  ja k ie ś  p ań stw o : o m a ­
w ia ła  h istorię, p re z e n to w a ła  n a jw a ż -

s z o n o  w ic e p rz e w o d n ic z ą c ą  R a d y  
M ie jsk ie j L e c h o s ła w ę  D ę b s k ą , k tó ­
ra o m ó w iła  ko n tak ty  Ja ro c in a  z  m ia ­
s ta m i p a r tn e r s k im i. L e c h o s ła w a  
D ę b s k a  o p o w ia d a ła  o po d p isyw an iu  
u m ó w  z  ko le jn ym i m ia s ta m i i w y n i­
ka jących  z  te g o  ko rzyśc iach . S tw ie r­
d z iła , ż e  J a ro c in  w y p r z e d z ił  pod  
w z g lę d e m  n a w ią z y w a n ia  k o n tak tó w

za jęc iom  us trzeg liśm y się w agarów  
- uczniow ie p rzysz li do szko ły  - p o ­
w ie d z ia ła  d y re k to r M a ria  S o b c za k . 
M ło d z ie ż  t a k ż e  b y ła  z a d o w o lo n a  
z  te j fo rm y  w ita n ia  w io sn y . O p ró c z  
te g o , ż e  d o w ie d z ie li s ię  w ie lu  rz e ­
c z y  o  E u ro p ie , n ie  m ie li p rz e c ie ż  
le k c ji:-).

SYLWIA GRYGIEL



P o z io m  fe s tiw a lu  o k a z a ł s ię  
w  tym  roku w y ją tk o w o  w y ró w n a ­
ny, a ko n ku ren c ja  sp o ra . Z ro d z iły  
się  n a w e t w ątp liw o śc i, ż e  tym  ra ­
z e m  je d n e g o  k a n d y d a ta  na  zw y ­
cięzcę tak napraw dę nie m a -  Żaden  
z w ykonaw ców  nie po tra fił rzuc ić  
w szystkich na ko lana sw oim  wy­
stępem , żadna z  p iosenek n ie  wy­
różnia ła  się też szczegó ln ie  - z a ­
u w a ż y ł je d e n  z  ju rorów . B yć m o że  
sta ło  s ię  ta k  d z ięk i żm u d n e j p racy  
s a m y c h  w y k o n a w c ó w , k tó r z y  
m im o  d w ó ch  w y z n a c zo n y c h  prób, 
potrafili ć w ic zy ć  z a w z ię c ie  n a w e t  
po o s iem  ra zy  d z ie n n ie . -  W ygrać  
m ógł każdy, m ożna to było  zauw a­
żyć  ju ż  w  czasie  prób. D la tego też 
nie zazdrościłem  ju ro ro m  - p o w ie ­
d z ia ł d y re k to r  J O K -u , B o g u s ła w  
H a re n d a rc z y k . O rg a n iz a to rz y  nie  
m ieli ż a d n e g o  w p ływ u  na  w y k o n y ­
w a n e  utw ory: - Form uła festiw alu  
je s t bardzo sw obodna - tłu m a c z y  
H a re n d a rc z y k . -  Każdy, kto  ukoń­
czył p ię tnasty rok  życia, a nie p rze ­
kroczył trzydziestego, m oże w  tym  
festiw alu zaśp iew ać i  ja  n ie  m am  
praw a decydow ać o tym, ja k ą  p io ­
senkę on będzie  wykonywał. Tu 
nie m a w ie lk ie j reżyserii - ja  chcę, 
że b y  to by ł ich fes tiw a l i  je g o  cha­
ra k te r z a le ż y  o d  tego, na ja k ie  
utw ory zdecydu ją  się wykonawcy. 
M y m ożem y je d yn ie  sugerować, 
doradzać. Z  tym, że do nas na j­
częściej zgłaszają się osoby z przy­
go tow anym  ju ż  repertuarem , k tó ­
ry  ćw iczą pow iedzm y p ó ł roku czy  
m iesiąc i m y n ie  m am y na to w pły­
wu. C h o ć  z d a n ie m  w ię k s z o ś c i  
u c z e s tn ik ó w  p o z io m  z n a c z n ie  
w z ró s ł w  p o ró w n a n iu  do  la t p o ­
p rz e d n ic h , to  n ie s te ty  w  ró w n ie  
z n a c z n y m  s to p n iu  z a w io d ła  p u ­
b lic z n o ś ć . P r z e z  p ie rw s z e  d w a  
dni, to  z n a c z y  w  c z a s ie  ko n certó w  
ko n ku rso w ych , s a la  w id o w isk o w a  
J O K -u  w rę c z  ś w ie c iła  p u s tk a m i 
-  n a  w id o w n i z n a jd o w a li s ię  g łó w ­
nie sam i w ykonaw cy, c ze k a ją c y  na  
s w o ją  k o le j lu b  w y s tę p  k o le g i, 
część  rodziców i garstka osób z  z e ­
w n ą trz . Z  te g o  te ż  w z g lę d u  a tm o s ­
fe ra  b y ła  g ę s ta  - ja k  w z b u d z ić  e n ­
tu z ja z m  w ś ró d  k ilk u n a s tu  o s ó b , 
ro zs y p a n y c h  po c a łe j sali, do  teg o  
u ło ż o n y c h  w  p o z y c ji p ó ł le ż ą c e j  
i b ę d ą c y c h  w  s ta n ie  p ó ł -ś p ią -  
c y m ? !?  D ro b n e j p o p ra w ie  u le g ł 
stan  w id o w n i w  so b o tę , na  ko n cer­
c ie  lau rea tó w . B yć m o ż e  było  to  
s p o w o d o w a n e  k o n c e rte m  g ru p y  
“B a b ilo n ” -  p o p rz e d z a ją c y m  fin a ł 
ko nkursu , 6 y ć  m o ż e  b a rd z ie j ju ż  
w e e k e n d o w ą  porą . Jakko lw iek  by 
n ie  b y ło , w  J O K -u  z ja w iło  s ię  tro ­
c h ę  w ię c e j o s ó b  (c h o ć  n ie s te ty  
z  b ó lem  n a le ż y  p o d kreś lić  s łow o  
tro c h ę ). N ie  m o ż n a  te ż  p o m in ą ć  
tej c z ę ś c i p ub licznośc i, k tóra p o ­
t ra f i ła  b a w ić  s ię  i t a ń c z y ć  p o d  
s a m ą  s c e n ą  - d z ia ło  s ię  to ró w n ie ż  
w  sobotn i w ie c z ó r  -  w ia d o m o  w ie l­
ka  g a la  z a w s z e  p rzy c ią g n ie  w ię ­
cej osób . Z a p y ta n y  o ten  fa k t d y ­
rektor J a ro c iń sk ieg o  O ś ro d k a  K u l­
tury  p rz y zn a ł, iż  n ie  p a m ię ta , ż e b y  
w  c iąg u  tych  c z te rn a s tu  la t k ie d y ­
ko lw iek  była tak  m a ła  publika. -  Nie 
wiem, co na tym  zaw ażyło  - czy  
to, że  n iedaw no  o d b y ł s ię  dość  
drog i konce rt g rupy HEY, zb liża ją  
się  też św ię ta  - być m oże brakuje  
pieniędzy. Trudno pow iedzieć, co  
było  g łów ną przyczyną  tak  m a łe ­
go za in te resow an ia . To w łaśn ie  
je s t zawsze wielką niewiadomą - m y  
po prostu  przygo tow u jem y kolejną  
im prezę i nie m ożem y być pewni, 
że frekw encja  dopisze. B yć m oże  
w  p rz y s z ły c h  la tach  n a le ża ło b y  
odstąp ić od  biletowania koncertów  
konkursow ych lub zam iast dz ien­
nego b ile tu  w prow adzić trzydn io­
w y ka rne t - pow iedzm y za osiem  
złotych. To w szystko  je d n a k  pozo­
sta je  je szcze  do przem yślen ia .

N a le ż a ło b y  te ż  z a u w a ż y ć , iż  
d rę tw a  w rę c z  a tm o s fe ra  na w id o w -

Publiczność, a właściwie jej brak to największy zawód czternastej edycji 
Międzynarodowego Przeglądu Piosenki Młodzieżowej „Śpiewajmy Wszyscy” . 
Na szczęście nie zawiedli wykonawcy. Wśród trzydziestu pięciu uczestników 
najlepszy okazał się zespół „FANT SOUARE” z Leszna, któremu jury przyznało 
tegoroczne Grand Prix.

ni n ie  z a c h ę c a ła  do  p o n o w n e g o  
p rz y jś c ia  w  to  s a m o  m ie js c e  n a ­
s tę p n e g o  d n ia  - o w s z e m  s łu c h a ­
n ie  m u z y k i, s a m o  w  s o b ie  je s t  
p rz y je m n e , a le  je ś li ju ż  w  w e e k ­
e n d o w e  p o p o łu d n ie  w y c h o d z i  
s ię  g d z ie ś  z  d o m u , to  k a ż d y  z a ­
p e w n e  c h c ia łb y  z n a le ź ć  m ie j­
s c e , w  k tó ry m  b ę d z ie  m ó g ł s ię  
d o b rz e  b a w ić , ro z e rw a ć . P r z e ­
c ie ż  w y s p a ć  s ię , p rz y  n o s ta lg ic z ­
n y c h  u tw o ra c h , m o ż n a  n a  w ła ­
s n e j, w y g o d n e j k a n a p ie  w  d o m u  
-  n ie k o n ie c z n ie  t r z e b a  p ła c ić  z a  
m n ie j k o m fo r to w e  p rz y s y p ia n ie  
n a  w id o w n i. C ó ż , b yć  m o ż e  b ę ­
d z ie  to  te ż  d ro b n a  n a u c z k a  d la
u c ze s tn ik ó w , te g o ro c z n y  re p e rtu ­
a r  b o w ie m  n ie  z a w s z e  b y ł ro z ­
ry w k o w y , a  u tw o ro m  b ra k o w a ło  
m ocy, k tó ra  p o rw a ła b y  p u b lic z ­
n o ś ć  (ty m  b a rd z ie j n ie lic z n ą )  do  
z a b a w y . J e ż e l i  to  w y k o n a w c y  
m a ją  tw o rz y ć  fe s tiw a l, to  n a le ż y  
im  u ś w ia d o m ić , to  ż e  od  n ic h  
z a le ż y , ja k i b ę d ż ie  e fe k t  k o ń c o ­
w y. C h o ć  c a łe j w in y  n ie  m o ż n a  
z rz u c ić  n a  ro d z a j z a p r e z e n to w a ­
nych u tw o ró w  -  to  m ia ło  to w  p e w ­
nej m ie rz e  w p ły w  na a tm o s fe rę  na  
w id o w n i, z a  s c e n ą  b o w ie m  b y ło  
z n a c z n ie  c ie p le j i d u ż o  b a rd z ie j 
e n tu z ja s ty c z n ie .

MARTYNA TOMASZEWSKA

WYKONAWCOM TOWARZYSZYŁ ZESPÓŁ W SKŁADZIE: (od lewej) Marek Kurzawa - inst. klawiszowe, saksofon; 
Sławomir Owczarek - gitara; Bartosz Kurzawa - inst. klawiszowe; Marcin Wojtkowiak - gitara basowa; Kuba 
Martuzalski - inst. perkusyjne; Bartosz Marszałek - perkusja; Bogusław Harendarczyk - inst. klawiszowe, gitara

NAGRODĘ GRAND PRIX otrzymał zespół FANT SOUARE z Leszna
LIDKA JAKRZEWSKA
z Przeźmierowa wyśpiewała I nagrodę

MICHAŁ MACIEJEWSKI
z Żerkowa dostał specjalną 
nagrodę od „Gazety Jarocińskiej”

PAWEŁ ZAWIEJA tradycyjnie 
zaskoczył wszystkich swym 
strojem. Tym razem w sukience 
i peruce zaśpiewał piosenkę 
Shazza - moja miłość

ZESPÓŁ FAKT, działający przy JOK-u,

WYNIKI KONKURSU:
wyśpiewał i wytańczył III miejsce

Grand Prix
zespól „FANT SOUARE” (Leszno)

I. miejsce
Lidka Jakrzewska (Przeźmierowo)

II. miejsce
Aldona Bednarz (Grabów nad Prosną)

III. miejsce
Michał Kaczmarek (Ostrów Wlkp.) 

Katia Shkuropadskaja (Mińsk - Białoruś) 
Zespół „FAKT” (Jarocin) 

WYRÓŻNIENIA:
zespół „BUSLIK” (Mińsk - Białoruś) 

zespół „RETRO” (Malanów) 
Aleksandra Ochmańska (Brzeg) 

Elwira-Frach (Ostrzeszów) 
Łukasz Kowalski (Jarocin)

Iga Kałążna (Krotoszyn)

NAGRODA „GAZETY JAROCIŃSKIEJ”:
Michał Maciejewski (Żerków)

W PRZEGLĄDZIE wzięli udział 
goście z zagranicy. W tym roku 
w Jarocinie gościły Holenderki 
(do góry) i Białorusinki (na dole)
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MICHAŁ
MACIEJEWSKI
- laureat 
nagrody 
„Gazety 
Jarocińskiej”

Jest tu bardzo przyjemnie, wszyscy są 
dla siebie życzliwi, można by nawet 
rzec, iż wśród wykonawców panuje at­
mosfera jednej wielkiej rodziny. Co mi 
się nie podobało, to fakt, że publicz­
ność trochę zawiodła. Jestem tutaj trze­
ci raz i mogę powiedzieć, że bywało 
lepiej. Myślę też, że poziom z roku na 
rok jest coraz wyższy, coraz więcej 
osób słyszy o tym festiwalu, także w 
przyszłości, powinno być coraz lepiej. 
Generalnie mam również parę zastrze­
żeń do tego, jaki werdykt wydało tego­
roczne jury, ale główna nagroda jest 
myślę słusznie przyznana.

PRZEMEK
BORTEL
- członek 
zespołu 
FANT SOUARE
- laureat Gran Prix

Ogólnie rzecz biorąc cały festiwal bar­
dzo mnie wymęczył, jestem tutaj od 
wtorku i codziennie miałem próby 
Oprócz tego festiwal jest super. W ze­
szłym roku też tutaj byłem, dostałem 
wyróżnienie. W porównaniu z rokiem 
ubiegłym, teraz jest lepiej. Na pewno 
wiele osób śpiewało na wyższym po­
ziomie niż ostatnio. Więcej wykonaw­
ców skorzystało z pomocy zespołu, co 
dawało, myślę, dużo większe możli­
wości wokalne.

ŁUKASZ 
KOWALSKI
- laureat 
wyróżnienia, 
jeden
z prowadzących 

' koncerty
Atmosferę jest mi trochę ciężko oce­
nić, bo wszedłem już niejako w rolę or­
ganizatorów -jako prowadzący. Tak ze 
sceny, to zjawiło się troszeczkę mało 
ludzi, chociaż nie dla ludzi się w sumie 
występuje, to jednak śpiewa się lepiej, 
kiedy ma się dla kogo śpiewać. Wiel­
kie dzięki więc dla tych wszystkich, któ­
rzy przyszli i znaleźli trochę czasu. Je­
śli chodzi o atmosferę - wydaje mi się, 
że bywały lepsze. Mimo drobnych man­
kamentów jest ciekawie, konkurencja 
dosyć spora.

■ V*

Zdjęcia Stanisław Dziekański i Przemysław Szeszuła



Jeśli kręcą Cię ciekawe brzmienia, szukasz nowych doznań w muzyce. Lubisz jazz, folk, 
muzykę latynoamerykańską oraz dobre i mądre teksty, to koncert grupy Przed Czy Po 
na pewno Cię zachwyci.

To ju ż  drugi p ro jekt, który w  tym  roku  
re a liz u je m y  w  ra m a c h  P rz e g lą d u  T w ó r­
c z o ś c i M ło d z ie ż y  „ T E R A Z  M Ł O D Z I” 
2 0 0 5 . T ym  ra z e m  z a p ra s z a m y  n a  n ie ­
s a m o w ity  koncert.

K ilk a  m ie s ię c y  te m u  d o s ta ła m  od  
Tom ka D rab iny  m a łą  płytkę w y d a n ą  „m e­
to d ą  g o s p o d a rc zą " . N a  k rą żk u  było  p ięć  
utw orów , a k a żd y  le p s zy  od p o p rz e d n ie ­
go. S łu c h a ła m  te j m u zy k i z  z a p a rty m  
tc h e m . Tu  je s t  po prostu  w s zy s tk o , co  
s p ra w ia , ż e  w  se rcu  i d u s zy  g ra . Z rę c z ­
ne  p o łą c z e n ie  kilku g a tu n k ó w  m u z y c z ­
nych  i do  te g o  z n a k o m ite  teksty, których  
a u to r k ą  je s t  m .in .w o k a lis tk a  z e s p o łu  
-  Ju lia  M ik o ła jc za k . Jes t n ie  ty lko  d o b rą  
p o etką , a le  ró w n ie ż  św ie tn ie  śp iew a . P o ­
tw ie rd z e n ie m  m oich  s łów  m o ż e  być fakt, 
iż  z d o b y ła  G ra n d  P rix  na  X IX  O g ó ln o ­
po lsk im  F e s tiw a lu  P io sen k i F ran cu sk ie j. 
M u z y c y  z  ze s p o łu  P rz e d  C z y  P o  z rę c z ­
n ie  łą c z ą  e le m e n ty  ja z z u , m u zy k i lu do­
w e j, a  n a w e t la tyn o am erykań sk ie j. Ten  
m u zyczn y  koktajl p rzyrząd zo n y  je s t z  b a r­

d z o  d u ż y m  w y c z u c ie m  i s m a k ie m . C z a ­
s e m  pije  s ię  go  w o ln o , d e lik a tn ie  s ą c z ą c  
d źw ię k i. A  ju ż  z a  ch w ilę  u m ie ję tn ie  d o ­
b ra n e  p rz y p ra w y  s p ra w ia ją , ż e  n a p ó j 
n a b ie ra  o g ro m n e j m o c y  i z m ie n ia  s ię  
w  e n e rg e ty c z n y  drink, który d o d a je  n a m  
skrzydeł. G d yb ym  m ia ła  p o ró w n ać  to , co  
u s ły s za ła m  na p ły tce  ze s p o łu  P rze d  C z y  
P o , do  c z e g o ś , co ju ż  k ied yś  s ły s z a ła m , 
p o w ie d z ia ła b y m  od razu : R e n a ta  P rz e ­
m yk  z e  s ta rych  do b rych  c za s ó w . Ta R e ­
n a ta , k tó ra  p rz y c ią g n ę ła  k ied yś  do  ja ro ­
c iń sk ieg o  am fite a tru  kilka ty s ięcy  ludzi. 
Tak  d o b rz e  to w s z y s tk o  brzm i. D la te g o  
p e w n ie  z e s p ó ł p o d b ija  fe s tiw a le  i z d o ­
b y w a  p ie rw s z e  nagrod y . K ilka  tyg o d n i 
te m u  g ru p a  w y g ra ła  ko le jn y  - F e s tiw a l 
„Z im o w a  g ie łd a  p io s e n k i” w  O p o lu , a  ju ż  
z a  ch w ilę  w ys tąp i na  F e s tiw a lu  P io s e n ­
ki S tu d e n c k ie j w  K ra k o w ie . P rz e d te m  
je d n a k  z a g ra  u n a s  w  J a ro c in ie . I n ic  
d z iw n e g o , bo  z e s p ó ł, c h o ć  tw o rz y  w  P o ­
z n a n iu , to  d w ó ch  je g o  c z ło n k ó w  p o c h o ­
dz i z  n a s z e g o  m ias ta . T o m ka  D ra b in ę

z a  p e w n e  z n a c ie . L a u re a t w ie lu  k o n ku r­
só w  i fes tiw a li a k o rd e o n o w y c h , s ty p e n ­
d y s ta  M in is te r s tw a  K u ltu ry  i S z tu k i.  
W sp ó łtw o rzy ł g ru p ę  K arp atia , au to r m u ­
zyki zn a n e j grupy fo lkow ej P o G o d zin ach . 
N a  b as ie  g ra  F ab ian  P ep e l, b a rd zo  o b ie ­
cu ją c y  b as is ta , który s w e g o  c z a s u  g ra ł 
w  ja ro c iń s k ie j fo rm ac ji S .O .U .L . Z e s p ó ł 
tw o rz ą  ró w n ież: K rzych  M ic h a lu k  - g ita ­
ra  i W o jc ie c h  Luch o w ski - in s tru m en ty  
p e rku sy jn e .

Koncert grupy P rzed  C zy  P o  odbędzie  
się w  piątek, 2 2  kwietnia w  JO K -u . S p e ­
cjalnie na  tę  o kaz ję  w  holu zrob im y ka ­
w iaren kę , bo tej m uzyki nie m o żn a  słu­
chać w  zwykłej sa li. D obra  m uzyka  w y m a ­
ga p rzec ież  takiej sam ej oprawy. Z a p ra ­
szam  bardzo  serdeczn ie na n asz koncert.

O rg a n iz a to ra m i P rz e g lą d u  „ T e ra z  
M ło d z i” są: S to w a rz y s z e n ie  T e ra z  E u ro ­
pa, Jaro c iń sk i O ś ro d e k  K ultury i „ G a z e ­
ta  J a ro c iń s k a ”.

BEATA FRĄCKOWIAK
odpowiedzialna za całe zamieszanie

I I  P R Z E G L Ą D  T W Ó R C Z O Ś C I

M Ł O D Z I E Ż Y
J A R O C I N  2 0 0 5

nowa edycjartowe pomysły 
nowe imprezyprzez cały rok

organizator
stowarzyszenie 
TERAZ EUROPA

współorganizatorzy

JAROCIŃSKI OŚRODEK 
KULTURY

współorganizator 
i patronat medialny: ^ j a r o c i ń s k a

Projekt2 bardzofajny

cert

POD HONOROWYM PATRONATEM 22 kwietnia 2005, godz. 19.19, j o k
STAROSTY JAROCIŃSKIEGO  
I BURMISTRZA JAROCINA

b ile t 5 zł

p ły ty
w  pokoju z kiljańskim

Tylko ja i on w pokoju. On nawet 
przystojny. Ma miły, ciepły głos. Do 
tego nastrojowa, delikatna muzyka. 
Coś z tego będzie, pomyśli ktoś. Nic. 
Nie zaiskrzyło. O miłości nie ma mowy, 
nawet o zauroczeniu. Choć podobnie 
jak tysiące innych Polek dałam się 

uwieść piosence „Prócz Ciebie, Nic”, którą Kiljański śpie­
wa z KAYAH. Liczyłam, że cała płyta będzie tak urocza, 
aie niestety. Płycie „In The Room” niby nie można nic 
zarzucić, wszystko jest poprawne: muzyczka przyjem­
na, Kiljański śpiewa czasem jak Gordon HASKELL, któ­
rego bardzo lubię. A jednak w ogóle mnie to nie bierze. 
Dlaczego? Zastanawiałam się długo. I w końcu znajdu­
ję odpowiedź. Nuda! Ta płyta jest nudna i nie ma iskry, 
która rozpala płomień. Szkoda, bo zapowiedź była obie­
cująca. Jeśli jednak lubicie przystojnych nudziarzy, któ­
rzy śpiewają ciepłym głosem, to spróbujcie spotkać się 
z Kiljańskim w jego pokoju.

(ata)

Krzysztof K iljański, In The Room; Pomaton EMI 2005
ocena: 5/1Ó

lubię plagiaty

Im dłużej słucham, tym bardziej mi 
się podoba. Na tej płycie znajdziecie 
wszystko: kawałki w stylu „Rower" me­
lodyjne i skoczne oraz takie, które każą 
zatrzymać się na chwilę pomyśleć i za­
stanowić się nad światem tym (tych 

nawet jest więcej). Muzycznie bardzo fajna i zróżnicowa­
na płyta. Dia tych, którzy lubią The Beatles to cukierek. 
Fascynację chłopakami z Liverpoolu słychać prawie 
w każdym utworze. Janerka zresztą wcale tego nie kryje. 
Twierdzi, że odkurzył swoje stare kawałki, które napisał 
w wieku lat nastu, gdy słuchał The Beatles, przerobił i tak 
popełnił „Plagiaty”. Muzyka więc odkurzona, ale teksty 
świeże, jak marchewka u Adama w sklepie. Janerka opi­
suje w nich cały ten świat, pełen absurdów, paradoksów, 
rzeczy złych i śmiesznych. Każdy, nawet najkrótszy ka­
wałek (a jest na płycie kilka, które nie przekraczają mi­
nuty) jest perełką językową. Janerka to mistrz zaba­
wy słowem. Nie ma na tej płycie tekstu, który by mnie 
nie zachwycił. „Plagiaty", to płyta, której trzeba słu­
chać w skupieniu, aby nie umknęło żadne słowo. Im dłu­
żej słucham tej płyty, tym bardziej mi się podoba. Im bar­
dziej mi się podoba, tym częściej myślę sobie, że chcia­
łabym posłuchać piosenek z „Plagiatów” na koncercie 
w Jarocinie. W końcu Janerka jest ambasadorem na­
szego miasta. Choć im dłużej słucham tekstów, to myślę 
sobie, że kiedy Janerka odbierał tytuł z rąk burmistrza, to 
śpiewał sobie w duchu:” O trzeba sporo kwasu, żeby ogar­
nąć sens „i absolulu” nic tego nie rozumiał.

ATA

teksty 10/10 ocena 8/10

k s i ą ż k i
wciągająca walka o sówki

Książka „Sów/«'” jest adresowana 
g łów n ie  do dz iec i od dz ies ią tego  
roku życia. Jej autorem jest Carl Hia- 
asen - amerykański dziennikarz, prozaik 
i eseista. „Sówki” to pierwsza tego typu 
powieść w dorobku Hiaasena. Jej atuta­
mi są: ciekawa i wciągająca fabuła oraz 
wyraźne sylwetki bohaterów.

Najważniejszą postacią jest Roy 
Eberhardt - inteligentny i sympatyczny 

dwunastolatek. W życiu ma trochę pecha, gdyż jego ro­
dzice ze względu na pracę często zmieniają miejsce za­
mieszkania. Musi przystosowywać się do nowych warun­
ków, co zresztą nie jest łatwe. Zawsze napotyka na „szkol­
nych osiłków". Nie inaczej jest i tym razem. Jednak po 
pewnym czasie znajduje prawdziwych przyjaciół: Beatri- 
ce i jej przyrodniego brata Paluszka. Młodzi bohaterowie 
stają się obrońcami sówek ziemnych. W miejscu, gdzie 
miaia powstać Smażalnia Naleśników Mateczki Pauli 
znajduje się siedlisko tych rzadkich ptaków. Dzieci na 
czele z Paluszkiem podstępem utrudniają prace wstęp­
ne przy budowie smażalni, a następnie (już w większej 
grupie) bojkotują uroczystość otwarcia budowy.

Książka ukazuje, jak mimo młodego wieku można żyć 
inaczej - bardziej odpowiedzialnie i mądrze, nie rezygnując 
przy tym z uroków dzieciństwa Mimo iż jest przeznaczona 
dia młodego czytelnika, można ją  śmiało polecić także do­
rosłym. Bardzo dobrze i lekko się ją czyta. W „Sówkach" 
najbardziej urzekła mnie barwna postać głównego bohate­
ra oraz jego oryginalne pomysły, które czasem potrafiły rozba­
wić bądź wzruszyć. Książka także w przyjemny i trochę ukryty 
sposób przedstawia, że warto walczyć o dobro przyrody.

'  SYLWIA GRYGIEL

Carl Hiaasen, Sówki, W ydawnictwo W.A.B.
ocena: 9/10
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